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Ciebie muzyce soul/r'n'b - Hot Spot i Soul Food - mamy 
nadzieją, żęto, i nie tylko to, Cię usatysfakcjonuje. 







































Dzia ł prowadzi:Dobry Piotrek 

























MANDELA 


„Walka jest moim życiem”. Te 
słowa wzbudzają respekt. Pochodzą 
z ust człowieka, który rozprawił się 
z okrutną ideologią segregacji 
rasowej, pozostając nieugiętym po 
prawie trzech dekadach spędzo¬ 
nych w więzieniu. 













Nowa płyta pokazuje, 
jak niecodziennym ar¬ 
tystą jest Pisz. Artysta 
to dobre słowo. Hip-hop 
w jego wykonaniu wkra¬ 
cza w nieznane dotąd, 
formy, zbliża się do pogf 
zji, tworzony jest |j 
uczuciem. Pisz coraz 
szy jest klasy-cznenflj 
hip-hopowi, za to coraz 
bli-ższy słu-chaczom, 
którzy wymagają od 
muzyki czegoś więcej 
niż prostoty i banału. 
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Hollywood 


zo{^in 


Jedynak. Awanturnik. Niegdyś 
narkoman. Dziś szczęśliwy 
mąż. Człowiek o niespotykanej 
charyzmie. Zapalony golfiarz. 
Obsesyjny miłośnik filmów z * 
Hong Kongu, określający sam 
siebie mianem nieznośnego typa 
i nudziarza. Coś jeszcze? 

Hmm... Aha, byłbym 
zapomniał: Jeden z najlepszych 
i najsławniejszych gwiazdorów 
światowego kina. Specjalnie dla 
BLEK'a, z Samuelem L. 
Jacksonem rozmawia Yola 
Czaderska-Hayek. 



uel L. Jackson 
















darz! (Śmiech) 

opozycji. Czy Ty 




nie dlatego, że nigdy nie pyt 
łaś?” (śmiech). A poza tym r 


ejesttodlar 


ne przeżycie, jakbyśmy wic 
























mu 







►Jest rzecznikiem firmy kosmetycznej Revlon. 

►W 1998 i 2002 roku magazyn People umieścił jej nazwisko na 
liście 50 najpiękniejszych ludzi świata. 

►Jej hobby to oglądanie filmów oraz kolekcjonowanie 
afrykańskich dzieł sztuki i porcelanowych lalek. 

►Znalazła się na 2. miejscu listy najseksowniejszych kobiet 

Filmdgrafia: 


1989 -LivingDol!s (serial tv) 

1991 - Jungle Fever (Malaria) 

1991 - Strictly Business 

1991 - The Last Boy Scout (Ostatni Skaut) 

1992 - Boomerang (Bumerang) 

1993 - Queen (serial tv) 

1993-CB4 

1993 - Father Hoód (Tata Na Wagarach) 
1993 - The Program 


5 - Losing Isaiah (Dwie Matki) 


/e Decision (Krytyczna Decyzja) 


2000 -cl 

2001 J 
200 ® 


98 - The Ri 
98 - b*A*P*S 

98 - The Wedding (serial tv) 

98 - Bulworth (Senator Bulworth) 

98 - Why Do Fools Fali In Love 

98 - Welcome to Hollywood (Witamy w Hollywood) 

"1 - Introducing Dorothy Dandridge (film tv) 


Swordfish (Kód Dostępu) 

Monster's Bali (Czekając Na Wyrok) 

Die Another Day (Śmierć Nadejdzie Jutro 
X2 (X-men 2) fj| 


roku 2002, wybranych przez kanałtelewizyjny El. - 
►Halle swoje imię zawdzięcza nazwie słynnego w Cleveland 
domu towarowego Halle Brothers. W budynku tym znajduje 
się obecnie studio, w którym kręcony jest sitcom „Drew Carey | 


2003 - The Set-Up 


2004-The Guide 

































Do Poznania udałem się w 
wyjątkowo ciepły i sło¬ 
neczny, jak na końcówkę 
lutego, dzień. Na miejsce 
spotkania Owal wybrał 
położoną w pobliżu dwor¬ 
ca restaurację Mc 
Donalds'a - gdy tam zawit¬ 
ałem okazało się, że nie 
jest sam. Towarzyszył mu 
Mezo, bliski znajomy, czło¬ 
nek formacji Lajner. W trzy¬ 
osobowym składzie na¬ 
wiązaliśmy bardzo sym¬ 
patyczną rozmowę, zakoń¬ 
czoną tym oto wywiadem. 
Zapraszam do lektury. 



























Wszystko trzeba sobie wyważyć. Ale niestety, bai 
w hip-hopie, jak i ogólnie w biznesie, jest hajs. Natc 

Jak Ty sobie radzisz z tego typu pokusami? 

wydawca, który ciebie promuje, jest okładka, która idzie w świat, są 


Owal/Emcedwa: Nie wolno zapominać, że hip-hop to jest biznes, ale 
traktować to tak, jak wtedy, kiedy się nagrywało demówki: z pasją i 

nim kiedyś wyobrażenie. Wszystko d’ 
łem w ideały, był czysty, undergroundowy. Nie było wtedy legali, na 
legalu był Yaro, Liroy i WYP3. A teraz każdy może wydać płytę, nie 
jest to już taki problem, wiele osób ma możliwość nagrywania i nie- 
. ’ . . isz gościa, który 

~ - wywiad w 

mysł, jemu na tym zależy. On wie, że dzieciaki to x x „ w 

jako że głównie oni przychodzą na koncerty, fajnie będzie siętądro- 


Tak, tutaj Tede ma 100% racji, ale takie coś jest niemożliwe. Jednak 
najwięcej zależy w przypadku wydania płyty od dystrybutorów, a 
reź się dogadaj z Sony Musie Polska, żeby nie brali pieniędzy, V 


, s , x Ł 1 w zły sposób. Jak jakiś zespół 

bierze 4000 zł za koncert to jest źle. Zapominają, że ktoś, kto tą imprezę 

ś nie tak, nieetycznie... Bzdura! Każdy 


i jest niebezpieczne z tego 
względu, że wykonawcy mogą przyśpieszać nagrywanie płyt? Albo 
wchodzący na scenę MC's zaczną robić kawałki takie, jakie naj- 
chętniej się przyjmują? 

*’ ' ' Dla tych, którzy są ślepo w ciebie zapatrzeni, wydasz 

hociaż będzie ona słaba, jeszcze jakoś przejdzie. Ale 
nowy słuchacz, jeśli zacznie ciebie słuchać od tej nowej, szybko zrobio¬ 
nej płyty, zauważy, że wypuściłeś gówno. To już od ciebie zależy. A jak to 
iest. i czv tak jest, to ci nie powiem, bo nie gramy koncertów za astro- 
* ‘ ‘ ' : r ‘ t _i ! ny gwiazdami, żeby w tym uczestni- 


Bardzo nie lubisz Liroya? 

i koleś miał potencjał. Zapoczątkował w Polsce hip-hop i chociaż to 
była 100%-owa kalka ze Stanów, na pewno miał duży wpływ na rozwój 

sprzedał sporo płyt, a cofa się w tył, jego teksty z płyty na płytę są coraz 
gorsze. W tej chwili, powiedziałbym, wręcz katastrofalne. On konty¬ 
nuuje taką wizję rapu, że idzie ulicą, widzi biedę, widzi żebraków, jest źle 
- >le. Tematy poruszane 5 lat temu. Wątpię, aby hip-hopowcy, którzy 

i do hip-hopu? Kiedy i gdzie Liroy zagrał koncert? Ja nie by- 



sz, jak to jest, jeśli ktoś ma 
au wysyłać jakieś bzdury. Dostaję różne SMS’y, np. kiedy gdzieś za 
' " ’ ał „koncerty”. Albo czy nagram z kimś kawałek 

lie nagram, kiedy kogoś nie znam, bo to jest bez 

i puszcza jakieś kawałki, albo dzwoni jakaś laska i vc. 

’ r z płyty SLU. Nie chcę takich sytuacji, jaic k 

/ę, wyśle SMS'a z telefonu, poza tym mos 

Największa bzdura jaką dostałeś? 

Ktoś kiedyś pytał się, czy mam jakieś wolne bity lub teksty (!), bo 

Dzięki za rozmowę. 








Morbius (komiks „Spiderman”): za podwójną osobov 


w zaświaty. Jednak wierni słudzy króla wszystkich pijawek, komarow i nietopt 

'najznamienitszego łowcy wampirów - grał go Anthony Hopkins w „Draculi” 
razem z innymi pomocnikami (zmieniał ich częściej, niż Sharon Sta 

detektywistyczną. Jednym z pierwszych zleceń było zabicie kozac 
czaszką zamiast głowy - Ghost Ridefa, znanego wcześniej jako J 
^.nieprawdaż?). Jednako długiej walce, Blade połączył się z ognis 
zabili zleceniodawczynię (Królową Demonów - Lilith). Niestety, 

|Dó świata ludzi ponownie wróciły wampiiy, dlatego Blade musiał z 


; był koniec problemów. 
□ ruszyć do boju. 







James Naismith wkroczył do sali gimnastyczne! Szkoły dla Chrześcijańskich Pracowników w Springfield, 
Massaciiussi ns (Schooleor Christian Workers) z nadzieja, że postawi „kropkę nad i” w grze, która właśnie 
wymyślił. Była późna jesień 1891 roku, a on właśnie rozpracował prawie wszystkie detale swojej gry, nazwa¬ 
nej koszykówką. Brakowało mu tylko... piłki. W sali leżała piłka do footballu amerykańskiego 1 piłka nożna. 
Na szczęście dia przyszłych pokoleń koszykarzy, Naismith nie nai i żal do ludzi złośliwych. Wyobraźcie sobie 
jak Micha! i Jordan dryblowałby jajowatą piłką po parku cii >. Ile byłoby strat piłek? Sięgnął więc po piłkę no¬ 
żną 1 ZRODZIŁA SIĘ NOWA DYSCYPLINASPORTOWA. 


iie wolno korzystać: 

bijać, punkt przyznawany jest, gdy piłka wpadnie do kosza, ] 
szony jest na tyle wysoko, aby żaden 5 
Dzisiejsza koszykówka 

” na genialny pomysł, wycinając dno 


wprowadzonej w 1894 roku i , x ._ 

które spowodowały, że dzisiejsza piłka do koszykówki ma lepsze odbi< 
i łatwiej zawodnikom ją opanować. Według „Niesamowitej Książk 
Koszykówce: Pierwsze 100 lat” („ m * ' ~ ’ ’ "" ’ ~ 

ars”) pióra Bobba Hilla i 



tkania piłka taka traciła swój oryginalny kształt, bardziej przypominając 
' ’emem poradzono sobie dopiero w latach 30-tych, kiedy 
le” piłki. Stały się one oficjalnymi piłkami w tej dyscyp- 
, '50. Od tamtej pory jedyne zmiany, które 


(skóry). „Jedyny wyjątek”-według Hilla i Barona sta „ 

piłki koloru żółtego, ponieważ był najlepszym kolorem dla telewizji” 



Phila Jacksona). Czy po raz trzeci z rzędu zdobędą mi- 
“ !OT '— -' maju, kiedy to zaczną się 










POZOSTAWIĆ ŚWIATU SENTENCJĘ 


Muszą przyznać, że miałem pewne obawy przed wywiadem z RZA. I nie chodzi tylko o respekt 
przed człowiekiem, który w 1993 roku płytą „Enter The Wu-Tang” zmienił układ sił na ameryka¬ 
ńskiej scenie hip hop i mocno namieszał na światowej. Słyszałem bowiem, iż Robert Diggs nie jest 
I zbyt przychylny dziennikarzom i zazwyczaj zbywa ich zdawkowymi półsłówkami. Jednak jak się 
okazało - niepotrzebnie się martwiłem. Bobby D. to bardzo sympatyczny, absolutnie nie obno- 
! szący się ze swym gwiazdorstwem facet, a przy tym fascynująca osobowość. A jego wypowiedzi? 
Cóż, nie sypie referatami i nie jest nadzwyczaj wygadany, jak choćby szalony ziomek z 
Wu-Familii - Ol' Dirty, czy przepytywany przez Setha w zeszłym numerze Sticky. Kiedy się słucha 
Roberta Diggsa, słowa, które leniwie płyną z jego ust, są takie same jak brzmienie muzyki jaką 
tworzy: hipnotyzujące, wyważone i oszczędne. 





viał: Dobry Piotrek 













OisUJSŁ 




















AUTOBUS DO PRZYSTANKU RÓWNOŚĆ 


XIII poprawka do Konstytucji miała na zawsze znieść niewolni¬ 
ctwo, podziały rasowe, miała być gwarancją równości i wolności. 
Jej światłe idee odbiegały jednak od rzeczywistości, która jeszcze 
przez długie łata tkwiła w realiach minionej już epoki. 



















PIERDOLONY BUMERANG 

Fede, Fedeusz, TDF, Fleja, Fiodor - wiele imion, jeden przeziom. 
Nie trzeba go chyba nikomu przedstawiać, ale dla porządku 
przypomnijmy: już w połowie lat 90. Fede (jakoTas De Fleia), ra¬ 
zem z Voltem i JM1, należał do legendarnej formacji 1 kHz (Ein 
Killa Hertz), Potem, wraz z Ceu i Marianem, współtworzył 
Trzyha, które po odejściu Ceu i zajęciu jego miejsca przez Numer 
1, przekształciło się w Warszafski Deszcz, WFD vvydali jedną z 
najlepszych płyt w historii polskiego hiphopu - „Nastukafszy", 
Wszystkie te nazwy sąjuż dziś legendarne, aTede dopiero się roz¬ 
kręca, Jest obecnie czołovvym polskim raperem, wydał właśnie 
swoją drugą solową płytę oraz nielegal „Hałas", Była więc oka¬ 
zja, żeby się spotkać i pogadać. 







yyn^r^> 



























Oto postać, o której z całą pewnością nie dowiecie się niczego uczęszczając do 
szkoły, a stanowi legendę muzyki reggae i muzyki w ogóle. Oto Robert Nesta 
Marley, bo tak brzmi w całości nazwisko Bob'a Marley'a, króla muzyki jamajskiej, 
proroka rasta i pierwszej gwiazdy Trzeciego Świata. 




“Muzyka reggae stworzona została przez rastamanów, 
nosi w sobie ziemską moc, coraz więcej ludzi porusza się w jej 
taktach. Reggae, to muzyka ludzi, to wiadomość, to opowieść o 
sobie samym, to historia przeszłości. To wszystkie te rzeczy, o 
których nie nauczyli by was w szkole" (Bob Marley) 


Bob Marley urodził się 6 lutego 1945 roku w miejscowości 
Ninę Miles w prowincj i St. Ann na Jamajce, w czasie II Wojny Światowej. 

Liyingstonem, swoim kuzynem ze strony matki. Z muzyką miał kontakt 
już jako mały chłopiec - jego matka śpiewała w kościelnym chórze, a Joe 
Higgs, przyjaciel domu, zrodził w nim fascynację amerykańskimi gru¬ 
pami The Impressions i The Ink Spots. Jako praktykant spawalniczy ze- 

wadził szesnastoletniego Boba do studia LesMe Konga, gdzie został wy¬ 
dany pierwszy singiel firmowany przez Roberta Marleya, pod tytułem 
„Judge Not". W1963 roku powstała grupa The Wailing Wailers, w której 
skład obok Marleya weszli: Neville 0’Reily Livingston (później Bunny 
Wailer), Peter Tosh (właściciel Winston Hubert Mclntosh), Junior 
Braithwaite i Beverly Kelsc (jedyna kobieta w kwintecie). Podczas na¬ 
grań korzystali z akompaniamentu muzyków sesyjnych (głównie The 
Skatalites), co było typowym zjawiskiem w raczkującej jeszcze wtedy ja¬ 
majskiej muzyce popularnej. Ich pierwszym singlem był „Simmer 
Down", nawołujący do pokoju w targanym walką polityczną getcie 
Trench Town, a wyprodukował go Clement „Coxsone" Dodd - właściciel 
studia One. Od początku drogi muzycznej, The Wailing Wailers byli wier¬ 
ni kulturze getta, z którego pochodzili, tam też mieszkali i tam znajdowali 
dźwięk. Źródłem ich powodzenia, popularności i szacunku, jakim ich ota¬ 
czano, była wierność etosowi rudeboys oraz identyfikacja słuchaczy z 
przekazem zawartym w piosenkach. Nie można też zapomnieć o tanecz¬ 
nym charakterze ska, muzyki, którą pulsowało całe Kingston - stolica 
państwa, które zrzuciło więzy ucisku kolonialnego dopiero w 1962 roku. 
Wbrew ich popularności, mieli dość duże problemy finansowe. Wtedy 
właśnie grupę opuścili ich dwaj członkowie: Jr. Braithwaite i Beverłey 
Kelso. W tym samym czasie Bob wyjechał do matki, która mieszkała w 
Stanach Zjednoczonych. Był to koniec pierwszego rozdziału w historii 
The Wailers. Pobyt Marleya w Ameryce był krótki. Wrócił do Jamajki, 
aby ponownie połączyć się z Peterem i Bunym. Pod koniec lat sześć- 

Perryego. Wtedy ponownie zaistnieli na szczycie jamajskich list. 
Rezultatem związku Wailer'sów z Perrym był, jak do tej pory, najlepszy 
okres dla Wailers. Utwory „Soul Rebel”, „Duppy Conąuerer”, „400 
Years” i „Smali Axe” stały się nie tylko klasykami, ale definiowały przy¬ 
szły kierunek muzyki reggae. W 1970 roku, Aston Familyman Barrett i 
jego brat Carlton (bas i bębny) połączyli się z The Wailers. Przyszli do ze¬ 
społu'jako niekwestionowana, najbardziej twarda sekcja rytmu w 
Jamajce; ich reputacja podczas następującej dekady nie miała się zmniej¬ 
szać. Jakkolwiek zespół był jeszcze nieznany na arenie międzynaro¬ 
dowej, to miało się zmienić, gdy w 1972 roku Wailers'i podpisali kontrakt 

lucyjny ruch dla światowej sławy grupy, jak i dla całej muzyki reggae. Po 
raz pierwszy artyści jamajscy mieli dostęp do najlepszych studiów i opty¬ 
malnego sprzętu. Byli traktowani tak samo jak grupy rockowe. Przed pod¬ 
pisaniem kontraktu zespołu z Island Records, reggae w Stanach sprze¬ 
dawało się tylko w pojedynczych i tanich pirackich egzemplarzach. 



Pierwszy album: „Catch A Fire” złamał wszystkie reguły: płyty były pięk¬ 
nie pakowane i mocno promowane. Był to początek długiego wspinania 
się na międzynarodowy szczyt sławy, szacunku, uznania. W następnym 
roku wydano „Bumin Lp”, który odgrzał stare piosenki, takie jak „Duppy 
Conąuerer”, „Smali Axe” i „Put In On”. Do nich dodano nowe kawałki: 
„Get Up Stand Up” i „I Shot The SherifF’ (któiy był także nagrany przez 
Erica Claptona, piosenka zdobyła pierwsze miejsca w Ameryce). W1975 
roku. Bob Marley & The Wailers wypuścili nadzwyczajny album: „Natty 
Dread” i latem zespół odbył trasę po Europie. Koncerty były reje¬ 
strowane, więc później została wydana płyta koncertowa „Live”, razem z 
singlem „No Woman No Cry”. Płyta i singiel odniosły ogromny sukces w 
Brytami. Bunny i Peter zostawili kapelę: Bunny odmówił uczestnictwa w 
koncertach poza Jamajką (twierdził, że publiczność nie jest duchowo i 
emocjonalnie przygotowana do odbioru muzyki reggae), zaś Peter zde¬ 
cydował się na solową działalność. W 1976 roku, płyta „Rastaman 
Vibration” wwibrowała się do Ameryki i trafiła tam na szczyty list. Dla 
wielu było to najlepsze i najbardziej jasne wytłumaczenie muzyki i wiary 
Marłey'a. Na tym krążku znajdowały się: „Crazy Baldhead”, „Johnny 
Was”, „Who The Cap Fit” i być może najbardziej znaczący „War”. Słowa 
były zaczerpnięte z wypowiedzi imperatora Haile Selassiesa. W 1977 
roku wyszedł na rynek „Exodus”, który potwierdził, że Marley jest mię¬ 
dzynarodową gwiazdą. Pozostawał na brytyjskich listach przez 56 ty¬ 
godni, a trzy single z tej płyty zostały przebojami: „Exodus”, „Waiting In 
Vain” i „Jamming”. W 1978 roku, zespół wypuścił płytę „Kaya”, która W 
ciągu tygodnia zdobyła numer czwarty na brytyjskiej liście przebojów. 
Był to album o miłości i oczywiście o potędze ganji. W kwietniu tegoż 
roku Bob powrócił na Jamajkę (opuścił ją w 1976 r., gdy w strzelanie nie¬ 
omal stracił życie), zagrał koncert One Love Peace przed pierwszym mi¬ 
nistrem Michael'em Manle/em i przewodniczącym opozycji Edward'em 
Seaga'em. Pod koniec roku po raz pierwszy odwiedził Afrykę, zmierzając 
początkowo do Kenii i do Etiopii, duchowego domu Rastafari. Marley 
wrócił do Afryki w 1980 roku, by zagrać koncert z okazji Dnia 
Niepodległości Zimbabwe, w obecności rządu-tego kraju. To był ol¬ 
brzymi honor dla zespołu. W 1979 r. został wypuszczony „Survival”. 
Europejska trasa trwała rok. W tym czasie kapela dała stutysięczny kon¬ 
cert w Mediolanie. Bob Marley & The Wailers byli teraz najbardziej ce- 

przebojów całej Europy To był okres maksymalnego optymizmu i pla¬ 
nów dotyczących amerykańskiej trasy. Koncert otwierający ją odbył się 
następnej zimy. Zagrał na nim Steve Wonder. Bob Marley & The Wailers 
rozpoczęli wymarzoną trasę po Ameryce. Bob zagrał dwa koncerty. 
Jeden z nich w prestiżowym i słynnym Madison Sąuare Garden. Niestety, 
zaraz potem poważnie zachorował. Diagnozą był rak. Marley walczył z 
chorobą osiem miesięcy. Walka zakończyła sięklęską. Zmarł w szpitalu w 
Miami 11 maja 1981 roku. Miesiąc przed śmiercią. Bobowi przyznano or¬ 
der za zasługi dla narodów Trzeciego Świata. W czwartek, 23 maja 1981 
roku w USA, odbył się honorowy pogrzeb, na który prócz gwiazd show- 

Jamajczyków. Ciało Bobazostało zabrane do jego miejsca urodzenia, 










„Muzykę zawsze inspirowały nasze przekonania i nasza wiedza. 

Oraz sposób w jaki dochodziliśmy do arkanów tej wiedzy. Muzyka re¬ 
ggae to muzyka o sobie samym. To własna historia - o swojej prze¬ 
szłości i przyszłości.” 


„Bóg uczynił mnie muzykiem. Ja o tym nie i 
decydowałem. Byłem przecież facetem kt- | 
óry pracował wśród mechanicznych rze- | 

czy. Naprawiałem maszyny, samochody. m 

Byłem spawaczem . 1 

„Wolność oznacza dla mnie zjednoczenie lu¬ 
dzi. Ludzie muszą być wolni i mieć prawo do 
własnych postanowień. Nasz umysł musi być 
niezależny, a można to osiągnąć przez prawa 
religii rastafariańskiej.” 
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MGK RECORDS PREZENTUJE: 



MIĘDZYNARODOWĄ KOMPILACJĘ 


ZA UDZIAŁ WZIĘLI: 


IKE - MC FLAVOUR - GORZKI & DNA -3STER - RHYMES STREET SQUAD - INTOKSYNATOR - 
YEJIDE -FIRMA - FERRIS MC - WWD - KONSULAT - STUDIO BEATZ -LITTLE EGIPT - BRIXX - ELIOT&BINA, 
KWADRATURA KO£A - DIASPORA - GALI MAT IAS - DHO - MIKEY KIM - PRO DOMO SUA - TEKA - ZADLO 
DE FUCK TO - CZST - AFIRMACJA - EVAH - CLUB DOGO - MC SHMEKLA - PNA - DJ.STYLEWARZ - TONI L - 
ARGON - KAMRACI BRA/E - NAUKA JAZDY - 8RAM 




: PŁYTY ZAWIERAJĄ TELEDYSKI !!! 
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Choreograf 

Zawód Dla Ludzi z Wyobraźnią 

Panie i Panowie, pozwólcie że przybliżę Wam sylwetkę osoby, która ma nieza¬ 
przeczalny wpływ na rozwój i popularyzację hip-hopu w Stanach Zjednoczonych. 
Hihat, bo o niej mowa, jest osobą wyjątkową i choć w Polsce mato kto słyszał o 
niej, zapewniam, że każdy z Was wielokrotnie podziwiał efekty jej pracy. 


Swojąprofesjonalną karierę rozpoczęła ponad 7 h 
pracującego przy jednym z projektów Willa 
konkurentów, co dało jej przepustkę do świata hip-hopowych (i nie 

Pierwszym wysokobudżetowym projektem, nad którym pracowała, był teledysk Montella 
Jordana zatytułowany „I Like”. Hihat zapragnęła stworzyć coś nowego. „Byłam zmęczona 
ciągłym oglądaniem podobnych scen tanecznych na teledyskach ” - wspomina. „Nic tylko 
trzęsienie pośladkami do kamery. W moim odczuciu było to uwłaczające wizerunkowi 
kobiety. Zapragnęłam stworzyć taki rodzaj kroków, który pozwoliłby, odkryć tancerkom ich 
erotyczną stronę, jednak w połączeniu ze zmysłowością i kobiecością ”. 


jej pomysłowości był na 


lontell Jordan be 


Lista teledysków, kto 
p-hop'u jako niepo\ 

gramu była choreografia wymyślona przez 


Jay-Z “Izzo" i "Can I Get A" 
Notorious BIG oraz Puff Daddy 


_:a hip-hop'owego. Teddy Riley poprosił ją o 

^ i w „No Diggity” Blackstreet z udziałem Dr. Dre, a chwilę 

r _ o . ery, Hype Williams, nawiązał z nią owocną współpracę (wystarczy 

wspomnieć teledysk Busta Rhymes'a i Janet Jackson „What's ItGonnaBe”). 


Jermaine Dupri i Jay-Z "Money 

Masę i PuffD § addy "Feel So Good" 
Mary J. Blige "Deep Inside" 

Wyclef Jean "Perfectentlemen" 
Destiny's Child "Independent 


Patrząc na to, czego Hihat zdołała nauczyć Missy oraz innych artystów i tancerzy 
pojawiających się na wideoklipach, nie sposób zaprzeczyć, że dobry choreograf to połowa 
sukcesu. Dołożyć do tego wpadającą w ucho muzykę oraz utalentowanego reżysera, który 


Hihat jest obecnie jednym z najlepszych i najlepiej opłacanych choreografów tanecznych w 
USA. Pracowała z najlepszymi raperami. Planowała i organizowała oprawę taneczną 
największych wydarzeń muzycznych, miała do dyspozycji najdroższe budżety, 
współtworzyła spektakularne koncerty i uroczystości. Założone przez nią HiHat 

Stanach Zjednoczonych. Wszystko to dzięki wytężonej pracy i wierze w sukces. Sprawdźcie 
Hihat i jej dorobekna: www.hihatent.com . 


Do tejże listy wypada dodać oryginalny 
dorobek Hihat, jeśli chodzi o współpracę z 
Missy Elliot. Pamiętacie wideoklipy do 
utworów “Ali In My Grill”, “She's A 



tychże teledysków t 










BIAŁY KOT 























Nst-oue Spacery 


Digital & Multimedia 
Center 

Podczas internetowych podróży można odkryć czasem 
rzeczy naprawdę niesamowite. Dające wiele radości i co 
najważniejsze wiedzy strony internetowe zapewniają nam, 
użytkownikom, wspaniałą możliwość zapoznania się z wieloma 
informacj ami niedostępnymi dla nas żadną inną drogą. 




informacyjny serwis hiphopowy 

UIUIUI.POLHH.COM 


już w marcu 



























KLASYKA wg Hirka Wrony 


Data wydania: 21 maja 1971 
Czas trwania płyty: 35 min. 27 sek. 

Wydawca: Tamla Motown 

1 .What's Going On (Benson/Cleveland/Gaye) - 3:52 

2. What's Happening Brother (Gaye/Nyx) - 2:44 

3. Flyiri High (In the Friendly Sky) (Gaye/Gaye/Stover) - 3:49 
4.Save the Children (Benson/Cleveland/Gaye) - 4:03 

5.God Is Love (Gaye/Gaye/Nyx/Stover) -1:41 

ó.Mercy Mercy Me (The Ecology) (Gaye) - 3:13 

7.Right On (Derouen/Gaye) - 7:31 

S.Wholy Holy (Benson/Cleveland/Gaye) - 3:08 

9.1nner City Blues (Make Me Wanna Holler) (Gaye/Nyx) - 5:26 










TAKI 

WFF.KF.ND 


uy kibiców na całym święcie. Wielkie 
Setki znanych twarzy showbussinesu i 
i w dniach 7-9 lutego 2003 była Atlanta. 


na co czekają milo 
tedialne i komereyjn 
liejscu. I'ym miejsce) 


Weekend gwiazd NBA. T< 
przedsięwzięcie sportowe, 
sportu skupione w jednym 























Dobry Piot 













O legalnej płycie marzy zapewne każda z podziemnych ekip nagrywających demówki. Potrzeba jednak 
czegoś więcej, niż tylko marzeń - potencjału. Nie brakowało go w przypadku gliwickiej Koligacji G.K., na 
którą zwrócił uwagę wrocławski Blend Records. Efektem jest debiut Majkela i Kecaja na legała - 
..Kuriozum”. Słusznie. Nie wolno pozwolić, by nieprzeciętne talenty na polskiej scenie były skazane na 











































skoro tak robią w Stanach. Argument, że skoro w Stanach tak jest, to w Polsce też powinno być... 
Majkel: Mnie irytuje dosyć mocno taka grupa ludzi, kf' " 

hopowców, i bardzo dąży w kierunku rapu z Ameryki. Te 
robią podziemny rap, taki i U ‘" 

podawać przykładów, ale tak;.. , . 

Kecaj: I tak jest dobrze. A moim zdaniem trzeba robić hip-hop po swojemu. Może to być podobne do 
tego, co robią w USA, jakaś inspiracja na pewno będzie, bo stamtąd to się wywodzi i stamtąd do nas 
przyszło. Ale tłumaczyć się tym, albo zżynać całkowicie j^ąjylistykę, jest bez sensu. Trzeba to 2 



k. Mamy oczywiście kawałki, w których posłużyliśmy się głównie 
formą. Jeśli robimy numer, w którym prezentujemy siebie, a refren brzmi np.: „Oto my, Koligacja”, to 

bardziej poważny, staramy się utrzymać formę tak, by się fajnie tekst rapowało, ale przede wszystkim 

Kecaj: Musi to być technicznie dobre, a jednocześnie przekazywać treść. Niektóre utwory są albo 
bardziej w tą stronę, albo w tą, to zależy od kawałka. 

Majkel: Ja uważam, że równowaga to bardzo fajna sprawa. Mam nadzieję, że dzięki temu nasza płyta 
będzie odbierana przez słuchaczy w taki sposób, że jednym bardziej spodobają się te poważniejsze 

ak naprawdę nie jesteśmy gośćmi, którzy wymyślają sobie niewiadomo co, a z drugie^strony nie 


1 ze sobątreść. Jeżeli ja robię kawałek trueschoolowy, w którym sąprzechwałki, to samymi 
ni mogę powiedzieć sporo na temat moich poglądów. Myślę, że to słychać i jest to 
odbierane w taki sposób, w jaki ja chcę to powiedzieć. 

Przed nami Wasza płyta, jakieś nadzieje? 

Kecaj: Fajnie by było, gdyby ludzie usłyszeli, co mamy do powiedzenia. A jest taka szansa, bo płyta 
wyszła w wytwórni i poszła na całą Polskę. Mam nadzieje, że ludzie będą chcieli jej posłuchać i usłyszą 
to, co chcemy powiedzieć. 

Majkel: Chociaż to rue jest płyta przełomowa. Połowa kawałków jest stara, ma około roku. Druga 
połowa jest świeższa, bo pochodzi z wiosny/lata 2002. Szkoda, że ta płyta nie wyszła w zeszłym roku, 
’ ' ' ' 1 1 -- --zebić. Ja i tak myślami jestem już przy następnych 


4 pozdrawiam Moje Słonko, które niedawno do mnie dzwoniło. Przesyłam Jej duże serduszko. 

Kecaj: Pozdrawiam tych, którzy są z nami, dziewczyny, chłopaków, znajomycłl kumpli, przyjaciół, 
wszystkich, którzy nas znająi czytająten wywiad. 

Majkel: Pozdrawiam jeszcze tych, którzy w nas nie wierzyli. 

Kecaj: I którzy w nas zwątpili. Niech się przekonają, że coś jednak z tego będzie. Myśleli’że nie damy 
| rądy, a jednak się udało. 

•> e j. Warto było to zrobić, bo pamiętam, że jak w poi 






















Urodziła się w Dallas w Texasie 26 
lutego 1972 (Ryby) w rodzinie z tradycjami ak- 
torsko-muzycznymi. W wieku 4 lat Erykah po raz 
\ pierwszy wystąpiła na scenie, wraz ze swą matką 
- Kolłen Wright, aktorką. 3 lata później mała 


kupiła jej pianino, by mogła ćwiczyć. 

Jej inspiracją była muzyka lat 'i 
70, R&B, a także kultura hip-hop. Kształciła 
w szkole muzycznej, udzielała się regularnie w 


była nawet kelnerką w kawiarni. Kolejnym eta¬ 
pem była współpraca z kuzynem Robertem 
„Free” Bradford'em; stworzyła z nim duet hip- 
hopowy „Erykah Free”. Ich dokonania zostały 

wała się wytwórnia, a D'Angelo wyśledził Badu i 
zaproponował współpracę z Kedar Massenburg. 
W tym czasie związała się z członkiem OiutKast - 
Dre (Andre Benjamin). W dniu, gdy album „Bad- 
uizm-live” (Kedar/Universai, 1997) pojawił się 
na sklepowych półkach, Erykah wydała na świat 
synka, którego nazwała Seven Sirius. 

Swój debiut zaliczyła pół roku wcze¬ 
śniej, nazwa płyty to po prostu „Baduizm” (Ked- 




































KRZYŻÓWKA 



Hasłem jest imię i nazwisko wybitnego muzyka. 

Rozwiązanie krzyżówki przysyłajcie na kartkach 
pocztowych bądź e-mailem na adres redakcji. 


W myśl zasady „kto pierwszy ten lepszy”, pierwsza 
osoba, która przyśle prawidłowe hasło, otrzyma od 
nas płytę Tedego „Hajs Hajs Hajs”. Na kolejne trzy 
osoby czekają single Onara i Ośki „Klubing”. 
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1AJDROZSZE 
HOBBY ŚWIATA 


■fcchwytywany przez wielu raperów utalentowali yli 
autor znakomicie przyjętych albumów producenj»tjw 
ależny wydawca. Rozmawiam z Igorem (IGI^HP 
kach i cieniach hiphopowej branży, o straconych 
zieiach i nadziejach na przyszłość._ 
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KLANstrofobia 



Generalnie lubię Szkotów. William „Braveheart” Wallace, oskarowe alter ego Mela Gibsona, to mój ulubiony g 
bohater. Dowcipy o skąpstwie szkockiej nacji też nie należą do tych najgorszego sortu. Jednak jedno mam 
celtyckiej rasie za złe. Są odpowiedzialni za etymologię słowa „klan”, którego pierwotne znaczenie to, według 

„klan” ma oczywiście więcej znaczeń, jednak do rzadkości należą przypadki, kiedy dźwięk tych czterech liter 
wywołuje u mnie pozytywną reakcję. Co więcej, zapadłem na klanstrofobię. Ta osobliwa choroba objawia się 
mniej więcej tym samym, co niegdyś słynny „kompleks Lenina”; pamiętacie zapewne doskonale ze starego żartu 
- gazeta, radio, TV, lodówka - wszędzie Lenin. 

Bardzo podobnie jest u mnie z „klanem”. Płyty sygnowane znaczkiem Wu-Tang Clan, prócz nielicznych prze¬ 
błysków (GZA), to badziewie jakich mało, czasy 36-ciu komnat minęły chyba bezpowrotnie. 

Na TVP1 kilkaset-któryś odcinek praojca polskich telenowel, „Klanu”. Nie dość, że co chwilę ktoś tam umiera, bądź przynajmniej (wersja lir 
ght) ma/powoduje wypadek. Nie dość, że jedynym bohaterem, który nie zdradził żony/męża jest pies Lubiczów. To jeszcze to rudowłose, 
nadęte brzydactwo Paschalska emanuje z ekranu tak odpychającym stylem bycia i miemągrąaktorską, że mam ochotę sięgnąć po pilota, ale nie 

Przeglądając informacje ze świata w internetowych serwisach, napotykam na wzmiankę, że niesławny Ku-Klux-Klan reaktywuje się i 
przybiera na sile, tym razem nie tylko na terenach należących do Wuja Sama, lecz także w Europie i stawia sobie za cel tępienie nie tylko 
czarnoskórych obywateli, ale również azjatów, arabów i innych mniej szóści. Ręce opadają... 

Opadaj ą także po lekturze lutowego Ślizgu. W piśmie tym, w dziale Hajd Park, boss magazynu Klan, Arek Deli§| poczynił zarzuty pod moim 
adresem. Po pierwsze, ponoć puściłem przed premierą płytę duetu Pezet/Noon w obieg po Internecie. Otóż nie, skopiowałem płytę, ale tylko; 
jednemu zaufanemu kumplowi. Wiem, że nie powinienem i przeprosiłem już za to Noona, jednak różnica wg mnie jest znaczna. Zasilić ziomka 
płytą to nie to samo co umieścić ją na ogólnodostępnym serwerze, jednak pan Deliś tak bardzo oburzył się faktem, że kilka osób będzie miało 
„Muzykę Klasyczną” za fiiko (swój ą drogą, osoby te to dziennikarze różnych mediów, więc i tak przysługiwały im egzemplarze promo za free, 
i tak prędzej czy później by ten album dostały), że wszczął dochodzenie. Jakbyście znali j ednak bliżej naczelnego Klanu, nie dziwilibyście się 
absolutnie, ten człowiek za darmo nie puściłby nawet pawia, a co dopiero płytę koledze... 

Podrugie, Arkadiusz insynuuje, iż nieelegancko rozstałem się z Klanem. I tu muszę przyznać, że ma rację. Ja, biedny głupek bez czci i godno¬ 
ści, wysłałem tylko maila do Tymona, wktórym grzecznie powiadomiłem, iż rozstaję się z Klanem i jasno nakreśliłem powody mego odejścia. 


ny okładkowy podtytuł z „reprezentujemy kulturę hip hop” n£ .. 

„ , órej w Klanie coraz więcej. Może zapatrzyli się za bardzo na kolegów z Aiuaiui, u juuiy^u 
ite polityczne (zdjęcie obok)? Mniejsza o to, i tak mimo wszystko! bardziej niż klan złożony z 
Delisia, Pudła i Człowieka o Tysiącu Ksyw, napawa mnie wstrętem inny klan. Tym razem klan dwuosobowy, w którym cholera jasna, znów 
udziela się nieszczęsny szef T-l. Mowa o klanie SLD. Nie, nie, nie pomieszało mi się nic. Nie mam na, myśli Stronnictwa Lewicy 
Demokratycznej. Chodzi o Sylwestra Latkowskiego-Delisia, biznesową hybrydę, maszynkę do robienia kasy za pomocą skandalu (nie tego 
Molesty) i wykorzystywania bliźnich. Tych dwóch działa na zasadzie akcja-reakcja i jak tak dalej pójdzie, pewnie za kilka lat będzie się ich 
kojarzyć jako nierozłączny duet na wzór Jacka i Placka czy Pawła i Gawła. Aruś wprowadził Sylwusia w świat blokersów, Sylwuś nakręcił o 
tym film. Sylwuś wypromował filmem Peję, Aruś szczyci się złotąpłytąPeji jakby to była jego zasługa. Aruś pisze w superlatywach na łamach 
Klanu o Sylwusiu, Sylwuś realizuje Arusiowi teledyski. Etc., etc. Mam jednak nadzieję, że Arek aż takim idiotą nie jest, żeby bratać się z 
Sylwestrem na wieki. Przy całej swej chciwości pozostaje bowiem sympatycznym człowiekiem i ostatnią rzeczą jakiej bym mu życzył, to 
kojarzenia do końca swych dni z Latkowskim. ' ' d kum SL 

fenomenie lidera Ich Troje. Film miał obnażyć fałszywe oblicze polskiego showbizu, a jest jednym wielkim pierdolonym zbiorem frazesów i 
jedyne co obnażył to niesamowitą wręcz zdolność Latkowskiego do manipulacji. W jednej z gazet z wyższej półki sprzedaży prowokujący 
tytuł: „Kto się boi Sylwestra Latkowskiego?”. No właśnie, kto? Jeśli ktoś wie, proszę o pilny kontakt, bo ja zachodzę w głowę i nie potrafię 
nikogo wymienić. Ja się boję tylko jednego. Żeby Latkowski nie okazał się Leninem polskiego dokumentu i żebym mógł bez palpitacji otwie¬ 
rać lodówkę. Nasz reżyser z przypadku prowokuje na potęgę i nieuchronnie dąży do tego, by i jemu w przyszłości wystawić celuloidowy 


Dobry Piotrek 
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